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KazimierzKrajewski,Na straconych posterunkach.  
Armia Krajowa na Kresach Wschodnich II Rzeczypospolitej, 

WydawnictwoLiterackie,Kraków2015,ss.929

Po 1989 roku pojawiło się w naszym kraju bardzo wiele opracowań dotyczą-
cychArmiiKrajowej.Byłytozarównopamiętnikiiwspomnienia,jakiliczneprace
naukowe oraz popularnonaukowe, omawiające różne aspekty działalności Armii
Krajowej.Niestety,tylkonieliczneznichopisywałypolskąkonspiracjęnaziemiach
wschodnichIIRP.Należąsięwięcdużewyrazyuznaniaautorowidr.Kazimierzowi
Krajewskiemuzapodjęciebadańw tymzakresieorazWydawnictwuLiterackiemu
zaedycjęomawianejpracy.

Prezentowana książka została podzielona na cztery części. Na początku autor
starałsięprzedstawićwalkizSowietami,toczoneprzezregularnejednostkiwojska
polskiego, wspierane przez ludność cywilną i formacje nieregularne, na przykład
wGrodnie,naWileńszczyźnieczyteżnaWołyniu.Zwróciłrównieżuwagęnadziała-
niagrupdywersyjnych,którewróżnorakisposóbwspierałyposuwającesięnazachód
oddziały Armii Czerwonej. Starał się również przedstawić początki działalności
konspiracyjnej.

Siatkibyły tworzonezarównoprzezczłonkóworganizacjiparamilitarnych (np.
„Związek Strzelecki”), jak i byłych żołnierzy oraz oficerów wojska polskiego.
Zwracauwagę fakt, żenaniektórychobszarach (np.naGrodzieńszczyźnie)zaląż-
ki konspiracji powstały jeszcze przed zajęciem tych terenów przez nieprzyjaciela.
Niestety,władzesowieckiebardzoszybkoprzystąpiłydozwalczaniapolskiejkonspi-
racji.WtymwypadkuNKWDokazałosięowielebardziejskuteczneniżhitlerowskie
gestapo.NaprzykładwwynikudziałalnościgroźnegoagentaNKWDpor.Bolesława
Zymonapseud.„WaldyWołyński”władzomsowieckimudałosięprawiecałkowicie
zniszczyćsiatkękonspiracyjnąnaWołyniu.Wniedalekiejprzyszłościmiałotoprzy-
nieśćtragicznekonsekwencje,albowiemzabrakłokadrjakżepotrzebnychdozorga-
nizowaniaochronypolskiejludnościprzedludobójczymidziałaniaminacjonalistów
ukraińskich.PodobnasytuacjapanowałarównieżnaterenachMałopolskiWschodniej
i Nowogródczyzny.W związku z tym po agresji niemieckiej na ZSRRKomenda
GłównaAKbyłazmuszonawysłaćnateterenyspecjalneekipyzłożonezżołnierzy
ioficerów,którychcelembyłabudowaodpodstawstrukturkonspiracyjnychnatych
ziemiach.

W części drugiej autor starał się przedstawić dzieje polskiej konspiracji od
wybuchu wojny niemiecko-sowieckiej do rozpoczęcia akcji „Burza” na Kresach.
Szczególnąuwagęzwrócił tutajnafakt,żewarunkiprowadzeniadziałańkonspira-
cyjnychwtamtymrejoniebyłyzupełnieinneniżnaziemiachGeneralnejGuberni.
Przede wszystkim żołnierzeAK, w zależności od obszarów, musieli walczyć nie
tylkozNiemcami,lecztakżezkolaboracyjnymioddziałamilitewskimi,partyzantką
ukraińską i, co jest chyba najbardziej tragiczne, z oddziałami partyzantki sowiec-
kiej,sojusznikanaszychsojuszników.Dobrzesięstało,żeomawiająctewydarzenia
autorniepominąłrównieżichnajbardziejkontrowersyjnychepizodów,związanych
zosobamidowódcówzgrupowańpartyzanckichJózefaŚwidyiAdolfaPilcha.Obaj
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cioficerowiepozostawieni sami sobie, abyprzetrwaćw trudnym terenie i chronić
ludnośćcywilną,musielizawrzećtaktyczneporozumieniezNiemcami,skierowane
de facto przeciwko partyzantce sowieckiej. Doktor Krajewski zwrócił też uwagę,
że dowództwoAK przez długi czas niemiało specjalnie sprecyzowanych planów
co do roli okręgówwschodnich. Początkowo ich zadaniembyła osłona powstania
powszechnegonaziemiachrdzennejPolskiorazprowadzeniedziałańdywersyjnych
natyłachfrontuwschodniego(„OrganizacjaWachlarz”).Dużąrolęodgrywaładzia-
łalnośćwywiadowcza, stanowiąca ogromnewsparcie dlawalczących zNiemcami
oddziałówArmii Czerwonej. Sytuacja zmieniła się dopiero w 1943 roku, gdy po
zerwaniustosunkówdyplomatycznychzZSRRzdecydowanosięnaakcję„Burza”,
którejcelembyłozademonstrowaniewobecwkraczającychSowietówprzynależności
tychziemdoPolski.

TowłaśniewalkomoddziałówArmiiKrajowejpodczasakcji„Burza”poświęco-
nazostała trzeciaczęśćomawianejksiążki. Autorwbardzowyczerpującysposób
omawia walki z Niemcami na terenie poszczególnych okręgów. Zwraca uwagę,
że w poszczególnych okręgach powtarzał się jeden i ten sam schemat. Najpierw
oddziałyAKramięwramiętoczyłyciężkiewalkizwycofującymisięNiemcami.Po
zajęciuWilnaczyLwowanaulicachpojawiałysiępolskiepatroleorazpowiewały
biało-czerwone flagi.Niestety, niemal zaraz po przejściu frontuwładze sowieckie
przystępowałydorozbrajaniaimasowycharesztowańżołnierzypolskiegopodziemia,
a próby znalezienia jakiegoś wyjścia z tej dramatycznej sytuacji były skazane na
niepowodzenie.Jedynymrozwiązaniemstałasięstopniowaewakuacja(legalnainie-
legalna)żołnierzykonspiracjinaziemienowejPolski, aby tamwnowych, równie
trudnychwarunkachpróbowaćpodjąćdalsząwalkę.Wostatniejczęściswojejpracy
autorstarałsięprzedstawićfunkcjonowaniestrukturpoakowskichnatychziemiach
po1944roku.Tochybanajsłabiejznanyinajmniejzbadanyfragmentdziejówpol-
skiej konspiracji. Na terenach kresów północno-wschodnich II RP, przyłączonych
po1945rokudoZSRR, jeszczeprzezkilka latpowojnie funkcjonowałyoddziały
poakowskie.Towłaśnieichdziałalnośćażdopoczątkulatpięćdziesiątychutrudniała
sowietyzacjętychterenów.

Tę niezmiernie interesującą i napisaną bardzo przystępnym językiem książkę
czytasiębardzodobrze.Niestety,pierwszaczęśćniniejszegoopracowanianiejest
wolna od błędów i nieścisłości.Mianowicie, na s. 25 autor pisze o polskim zgru-
powaniu w mieście Lida, w którego skład miał wchodzić ośrodek zapasowy 19.
dywizjipancernej.Taka jednostkanigdynie istniaławwojskupolskim.Chodzi tu
z pewnością o ośrodek zapasowy 19. dywizji piechoty, dowodzony przez podpuł-
kownikaIzydoraBlumskiego.Owielepoważniejszybłądmożnaznaleźćwtekście
poświęconymobronieGrodna(s.28–30).Autorpodaje tutaj informację,że jedyną
pomocądlaobrońcówmiastabyłbatalionzapasowy77.pułkupiechoty.Toniepraw-
da.Domiastadotarłyrównieżimprowizowaneoddziałyzłożonezżołnierzydrugiego
rzutu5.pułkulotniczegozLidy,częścibaonuKOPTrokiorazodziałybatalionuON
Postawy.Nocą20/21wrześniadoGrodnawkroczyłyoddziałygrupygen.Wacława
Przeździeckiego,któryzresztąobjąłdowództwoobronymiasta.Nastronie32mamy
informację owalkach pułkuKOPHorodenka dowodzonego przez podpułkownika
MarcelegoKotarbę.Tokolejnapomyłka.PułknosiłnazwęCzortków(Podole).Inna
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nieścisłośćna tej samejstroniedotyczy informacjiowalkachrejonuumocnionego
Sarny.Niebyłytowcaletaksłabesiły,jakpiszeautor.DowódcapodpułkownikSulik
podjąłdecyzjęowycofaniusięzewzględunagroźbęodcięciaodwycofującegosię
nazachódgłównegozgrupowaniaKOP.Wedługniedokońcapotwierdzonychrelacji
niektórezałogibunkrów(np.wrejonieTynnego)prowadziłysamotnąwalkęzsowie-
tamijeszczekilkadnipoodejściugłównychsiłpułku.

Poważnymmankamentemomawianejpracyjestbrakjakiejkolwiekbibliografii,
a także usytuowanie przypisów na końcu książki, co utrudnia czytelnikowi znale-
zieniemiejsca,skądautorczerpałpodanewtekścieinformacje.Wznaczącysposób
komplikujetolekturępracy.Wydajesię,żewprzypadkuponownegowydanianależy
dołączyćdoomawianejksiążkiprzynajmniejzestawieniepodstawowejliteraturyoraz
najważniejszychmateriałów źródłowych.Warto chyba również zmienić umiejsco-
wienieprzypisówiprzenieśćjenakoniecodpowiedniejstronylubprzynajmniejna
koniecposzczególnychrozdziałów.

Pomimopewnychmankamentówksiążka dr.KazimierzaKrajewskiegow zna-
czącysposóbposzerzanasząwiedzęodziejachpolskiejkonspiracjinaKresachijest
godnapoleceniawszystkimtym,którychinteresujądziejeIIwojnyświatowejipol-
skiejkonspiracji.

Tomasz Dudek

Na szlakach zgody: rzecznicy polsko-ukraińskiego porozumienia 
1918–1939 (Na šlȃhu do zlagodi: virazniki pol's'ko-ukraїns'kogo 

porozumìnnȃ 1918–1939) 
wybór,redakcjanaukowa,wstępiprzypisyMaciejMarszał, 

WydawnictwoDolnośląskiejWyższejSzkołyPrzedsiębiorczościiTechniki 
wPolkowicach,Polkowice2013,ss.305

Historiaobunarodów:polskiegoiukraińskiego,jesthistoriątrudnąipełnąwza-
jemnych uprzedzeń. Wystarczy wspomnieć chociażby o polskiej polityce wobec
Ukraińców w okresie dwudziestolecia międzywojennego minionego stulecia, jak
teżorzezinaWołyniuwlatachczterdziestychminionegostulecia.Jednakżewarto,
a nawet trzeba mówić o rzecznikach polsko-ukraińskiego porozumienia, którzy
w trudnych latach II RP szukali tzw. trzeciej drogi opartej nawzajemnym posza-
nowaniu i zrozumieniu. Zbiór opracowany przez Macieja Marszała, kierownika
InterdyscyplinarnejPracowniBadańnadKulturą,Historią,PolitykąiPrawemKrajów
Europy Środkowo-Wschodniej działającej przy Katedrze Doktryn Politycznych
iPrawnychWydziałuPrawa,AdministracjiiEkonomiiUniwersytetuWrocławskiego,
stanowibardzoważnąpozycjęnarynkuwydawniczym,ukazujączarównopolskie-
mu,jakiukraińskiemuczytelnikowipolskiekoncepcjezmierzającedoporozumienia
polsko-ukraińskiego.Wtomieniezabrakłopostaciznanych(np.TadeuszHołówko)
orazpublicystów,którychtrudnodoszukiwaćsięnałamachwspółczesnychopraco-
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